


Z D ZIEJÓ W  HYGIENY W  D A W N E J POLSCE.

Wodociągi i kanały miejskie.
(Ciąg dalszy)

Tczew. (Derschau). W  roku 1542 król Zygm unt I zezw olił na 
przeprow adzenie kanałami w ody z sadzaw ki i rzeczki pobliskiej. D o­
chód z opłaty za w odą miał być obracany na konserw acyę w odociągu,
o ileby przew yższał potrzebę— na napraw ę murów miejskich.

Przypis. X X V . P r i u i l e g i u m  s u p e r  C a n n a l i a  c i u i -  
b u s  D e r  s c h a u i e n s s i b u s c o n c e s s u m .  uo)

(C racoviae, feria quinta ante festům S. Sim onis et Judae Apostolorum ,
A n. Dn. 1542.)

In nom en domini amen. A d  perpetuám rei memoriam etc. 
Proinde Nos Sigism undus dei gratia R e x  Polonie, Magnus Dux 
Lituanie necnon terrarum Cracouie Sandom irie etc. dominus et 
heres, vniuersis et singulis, qui nunc quique post futuri sunt, pla­
num testatumque facimus, quod nos consulere vo len tes et prospi- 
cere com oditati ciuitatis nostre D erssauiensis, ac illius incolarum , 
qui hactenus magnum passi sunt incommodum, ducen. aquam ad 
vsum  ipsorum  de piscina Derssauien. seu de flumine quod illic 
ad rotas eiusdem molendini decurrit, consentiendi duximus et per- 
miten. eisdem Incolis Ciuitatis nre. D erssauien., vt ex flumine pre- 
dicto supra v e l infra molendinum ipsum D erssauien. accipere et 
ducere possint arte per cannalia aquam in eandem Ciuitatem D ers­
sauien. eorum sumptu proprio et inpensa, consentim usque, permit- 
timus et potestatem  omnimodam ac facultatem damus et concedi- 
mus praesentibus literis nostris, quequidem cannalia et aque du­
ctus posteaquam factus fuerit, damus exnunc, prout extunc illius 
liberam dispositionem  prouisionem, adm inistrationem  predicte Der- 
schouien. ciuitatis proconsuli et consulibus presentibus et posthoc
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omni tem pore futuris, Sic quod nullus alter preter ipsos solos de 
disponendis et administrandis eisdem canalibus et aque ductu inge- 
rere  sese et introm ittere audeat, ve l possit, perpetuis temporibus 
affuturus. Facimus preterea potestatem  ipsis consulibus et ciuibus 
D erssauien. presentibus et futuris instituende illic apud se alicuius 
pensionis per braxatores ceruisie de qualibet braxatura soluende 
pro reform andis et reficiendis, quando necesse fuerit, cannalibus 
predictis. Dummodo braxatores ipsi non astringantur sed consen- 
tiant in constituendam et pendendam eiusmodi pensionem , cuius 
si quid restabit vltra reform acionem  et necessitatem  cannalium et 
aque ductus, id totum conuerti debebit pro reform acione meniorum 
illius ciuitatis. R acione autem eiusmodi concessionis nostre et aque 
ductus illis per nos facte et dati, tenebuntur et erunt astricti ipsi 
consules et ciues D erssauien. presentes et posthoc futuri singulis 
annis ad diem diuo A n d re a e  sacram anni proximi instantis Mille- 
simi quingentesim i quadragesimi tercii solutionem  incipien. et sic 
deinceps perpetuo, et in evum nobis et nostris successoribus so- 
luere et pendere, ac in manus capitanei nri. D erssauien, presen- 
tis et futuri dare et num erare viginti florenos quemlibet florenum 
per triginta grossos polonos computando Facultatem  preterea et 
potestem  piscandi, quam hucusque ipsi D erssauien. ciues habuerunt 
in piscina supra Molendinum, infra vero  structuram vbi aque du­
ctus se incipit interdicta illis, et aliis pro tem pore existentibus 
consulibus et ciuibus Derssauien. esse debet, et sit perpetuis futu­
ris temporibus. O bligati quoque erunt et astricti consules et ciues 
ipsi nostri D erschauien. presentes et futuri fossam molarem a Mo- 
lendino ascendendo et incipiendo vsque ad pontem quo recta  ex 
D erssaw a versus Gedanum itur ad villam S pan gow o purgare p er­
petuo, et reform are tocies, quoties opus fuerit, et nécessitas postu- 
lauerit. Casu vero, si agger ad fossam aut piscinam molarem in 
aliquo loco  siue in ea parte qua Incolae quinque villarum nostra- 
rum siue etiam in ea, quam ciues Dersauien. seruant repentina 
aquarum vi ruptus fuerit, earn rupturam tam ciues quam Incole 
quinque villarum  nostrarum ad tenutam D erssauien. pertinéntim 
unitis e't communibus viribus reform are, reficere, et reparare obli­
gati sint et tenebuntur an erunt astricti perpetuis temporibus et 
in evum. Harum testim onio literàrum, quibus sigillum nostrum est 
appenssum. Dat. Cracouie feria quinta ante festum Sancti Simo-· 
nis et Iude Apostolorum  proxim a. A nno domini Millesimo quin- 
gentesim o quadragesimo secundo. R egn i nostri anno X X X V I. 
Praesentibus Reuerendo in Christo Patre Domino Sam uele Ma- 
czieiow ski, Episcopo P locen si etc.

Warszawa. Jeszcze w czasach h istorycznych  płaskow zgórze w ar­
szaw skie pokryw ają liczne staw y i biota, a przerzynają strumienie. Tam, 
gdzie obecnie rozpościera się miasto, na daw nych planach widać te zb io ­
row iska wód, dziś nieistniejące. Mala ilość źródeł, oddających sw e 
w ody W iśle  z je j w zniesionego, lew eg o  brzegu, w skazuje, że daw niej­
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sze zbiorniki wodne nie opróżniały się tą drogą; jakoż istotnie były  
w prost zasyp yw an e bez urządzania odpływ u z nich w ody, która pozo­
stawała na miejscu, wdzierając się nieraz do piwnic dom ów i w ilgocąc 
ich mury, albo gdzie-niegdzie przedostając się do W isły.

N ajw iększym  bodaj strumieniem, który na znacznej przestrzeni 
okrążał dzisiejsze miasto, była rzeczka  Drna, albo Drzasna. P oczątek  
je j daw ały źródła od stron y zachodniej W arszaw y, tam, gdzie obecnie 
są ulice W oln ość i Żytnia, zasilały ją  zaś strumienie, tryskające ze w zgórz, 
ciągnących się w kierunku u licy M łynarskiej. P łynąc dzisiejszą ulicą 
Zaokopow ą, D rna kierow ała się ku rogatkom  powązkowskim , uprow a­
dzając z sobą w od y całego szeregu sadzaw ek i mokradeł, następnie 
przez grunta teraźniejszej stacyi tow arow ej kolei Nadwiślańskiej dążyła 
ku W iśle. Z  obszernych staw ów , zajm ujących przestrzeń m iędzy uli­
cami N izką i Stawkam i, płynął strumień w  kierunku dzisiejszych ulic 
Dzikiej, Gęsiej i N alew ek, łącząc się z innym  strumieniem, którem u 
daw ały początek źródła z okolicy ulic K arm elickiej, Mylnej i Przejazdu. 
Zasobn y w  w odę strumień, przepłynąw szy przestrzeń dzisiejszych ulic: 
Przejazdu, N alew ek, Śto-Jerskiej, W ałow ej, Franciszkańskiej, B onifra­
terskiej, łączył się z w ym ienioną w yżej rzeczką Drną. W spólnie z ni­
mi sw oje w ody oddawał W iśle  jeszcze  jed e n  strumień, m ianow icie bio­
rący  początek ze źródeł ulicy D ługiej (obecnie № 555 ); strumień ten 
przecinał ogród Krasińskich i ulicę Śto-Jerską, łączył się zaś z poprze­
dnimi przy zb iegu ulic Sapieżyń skiej i Bonifraterskiej.

R zeczk a  D rna z dopływam i była zasobna w  wodę, jakoż obracała 
liczne koła m łynów  i innych zakładów  przem ysłow ych. W  pobliżu je j 
w znoszon o chętnie domy m ieszkalne, zaczem  przeryw ano dostęp dro­
bnych dopływ ów , skutkiem czego  rzeka staw ała się coraz płytszą, aż 
w reszcie, zasypana piaskiem w łasnych brzegów , całkiem w yschła. Ł o ­
żyska  niektórych strumieni służyły je sz c ze  czas jak iś jako kanały dó 
odpływ u w ody deszczow ej, innym dano naw et ocem browania drew nia­
ne, pozostałe zasypano.

K ilka tych  wiadom ości o stosunkach hydrograficznych dawnej 
W arszaw y będzie nam potrzebnych dla uprzytom nienia sobie źródeł, 
które dostarczały w ody w odociągom  ów czesnym . Mokradła, sadzawki
i strumienie w  okolicy dzisiejszego placu T rzech  K rzyży, ulic W a rec­
kiej, Chm ielnej i t. d. pomijamy, leża ły  bowiem  poza obrębem  ów cze­
snego miasta.

*  *

K sięgi M e t r y k i  K o r o n n e j ,  sp isy przyw ilejów  miasta W a r ­
szaw y (Starej), w reszcie księgi m iejskie nigdzie nie wspom inają o p rzy­
wileju na zaprow adzenie w odociągów ; o czasie ich powstania nie po­
siadamy zatem  pew nych wiadom ości.

Przeglądając rachunki Starej W arszaw y, przekon ał się W e jn e r t111), 
że już w  roku 1598 m iasto ponosiło znaczne w ydatki na utrzym anie 
w od ociągów . R u ry drew niane były  prow adzone w podw ójnej linji od 
źródeł, położon ych  p rzy  szpitalu, dawniej, cmentarzu, ewangielickim, przy  
u licy K arm elickiej, przez ulicę Szeroką  do rynku Starego  Miasta, gdzie 
się zn ajd ow ały  zbiorniki, często studniami w prost zw ane.
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R u ry  te i studnie w ypadało w ielokrotnie naprawiać, nowym i za­
stępow ać, lub całkiem now e linje układać. W  księdze uchwał m iej­
skich U2) pod d. 7 listopada 1692 roku czytamy: „N a row ach, gdzie
R u ry kopią, poki zasypane niebędą dla w ygod y przeieżdżaiących ludzi, 
Mostki pobudować Ich MP. Oekonom om  zlecono iako n ayp ręd zey .“ R o ­
boty przeciągnęły się jeszcze w  roku następnym  i panow ie rada dn.
13 kw ietnia (169З) ш ): „D la w ygod y ludzi przeieżdżaiących demandai. 
P P. Oekonom om  aby R ury zakopać y  D rogi naprawić iaknayprędzey 
kazali.“ P od  dniem 28 marca 1697 roku zapisano uchwałę osnow y 
następującej 114): „Chcąc mieć dla w ygod y pospolitey po dostatku w o­
dy w m ieście, poniew asz w studniach, do których rurami cieknie, często 
się przebiera, tedy, aby w Studni now o w ym urow aney wodę ad com- 
munem usum P ospolstw o sobie brało, conclusum chłopa studniarza do 
tey  studni chować, któryby w kole chodził, y  codziennie w odę z stu­
dni ciągnął y  w  koryto  nalewał, temu zaś studniarzow i Pan Podskarbi 
solutionem  obm yśli.“ W  roku 1727, pod rubryką Expensa, znajdujem y 
27 złotych i g ro szy  10 „na Dukt w o d y .“ 115)

O miejscu, w którym się znajdow ał g łów n y zbiornik, „skrzyn ią  
rurm usow ą“ zw any, zasilanjr w odą ze źródeł w yżej położonych, a sam 
przez rury zasilający rezerw oary S tarego  Miasta, dowiadujem y się z opisu 
M agiera. 116) „W arszaw a —  pisze on —  którą w bliskości nie otaczają 
g ó ry , cierpi takoż na tem, że mało w  niej znajduje się studzien, do­
starczających obfitej i czystej w od y i dopiero w  roku 1754 Dulfus, p re­
zyd ent m agistratu Starego  Miasta, podał sposób prow adzenia jej do 
S tarego  M iasta za pom ocą pomp, rurami drewnianem i z głębokiej stu­
dni, czyli studni rurm usowej, znajdującej się przy  ul. Długiej pod lit. 
5 5 5 *) zw an ej R u r y * * ) ,  do ktorej spływa z p ow yższego  źródła od 
ulicy L eszn o .“

D laczego M agier twierdzi, że w odę sprowadzono rurami do S ta­
rej W arszaw y d o p i e r o  w  roku 1754? C zyżby daw niejsze w odociągi 
u legły  przed jego  czasami takiemu zniszczeniu, że naw et pamięć o nich 
zaginęła? A  może ma na m yśli w yłącznie zaprow adzenie pomp, przed­
tym niepotrzebnych, gdyż woda przepływała do S tarego  Miasta siłą 
spadku naturalnego? Później, g d y  siła w yrzutu spadła, przyszło utrzy­
m yw ać robotników , którzy w odę do zbiorników  pom pcwali. Oto je szcze  
w  roku 1828 m agistrat w yzn aczył n a  dzień 31 marca licytacyę in mi­
nus m ) „na utrzym anie w dobrym stanie i w szelką reparacyę m ostków, 
pomp i studzien publicznych, tudzież n a  p o m p o w a n i e  w ody z re- 
zerw oaru M ieyskiego przy ulicy D ługiey  do studzien Starego  M iasta.“

„O dnaw iano w r. 1824 —  koń czy M agier —  tym sposobem urzą­
dzony napływ  w o d y do studzien miasta z większym  podobno nakładem, 
jak  dla m ieszkańców pożytkiem .“

(d. с. п.).
FR A N C ISZ E K  G IE D R O Y Ć .

*) Sob ieszczańsk i w  Rysie historycznym miasta Warszawy k ładzie N. 556.
**) albo Na-rurach,


